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„ Gnojówka roślinna. 


(Dokończenie.) 


Przy piątćj metodzie, zaraz do przesypania roślia w stożek uło- 
żonych używa się niegaszone' waprio, co przyśpiesza ich rozkład; sale- 
tré, sól i kwas solny dopićro do wedy domięszać należy. W braku 
zielonych roślin, móżna suche trawy, suche liście i igliwie w ten sam 
sposób na płynny nawóz zamienić, lecz suche rośliny ułożone w sto- 
žek trzeba niegaszonćm wapnem przesypać, dla przyśpieszenia ich prze- 
gnicia i guojówką polewać; lecz najlepićj używać roślin w żywym zie- 
lonym stanie. Wszystkie grube trawy, osty, bodiaki, pokrzywy , ło- 
piany, podbieły, łabuzie , sitowie i trzciua; wszystkie zielska zyskane 
przy pieleniu warzyw, odchody od rzepy, brakwi, ówikły , łęciny zic- 
mniaczane, póki są zielone, to wszystko da się użyć bez najmniejsze- 


go koszta dla gospodarza, prócz pracy ' nagromadzenia tych roślin. 


Zwrócić jednak na to uwagę należy, iż im pożywniejszych i tłastszych 
się do gnojówki używa roślin, tym tłastsza, silniejsza i skuteczniejsza 
stanie się gnojówka. — Ta roślinna gnojówka może być i w innych 
proporcyach wcdy, roślin i kwasów robiona, jak są te, któreśny po- 
wyżćj podali; można np. mnićj wody użyć i zrobić ją więcćj: skon- 
centrowarą, co szczegółuićj zastosować należy w takim razie, jeżeli tę 
gnojówkę gdzieś daleko wozić trzeba, a tam się woda do jćj roztwo- 
rzenia znajduje. 

Gnojówka rośliana, najłepićj da się użyć na sucho samorodne 
łąki, na trawniki i na pola obsiane koniczyną; używa się jćj na jeden 
mórg magdeburski 120 do 125 beczek po: 30 garncy mających, czyli 
na i'/ą pręta kwadratowego jedna beczka. 

Gnojówka ta rozwozi się albo w beczkach z przetakiem lub ko- 
rytkiem przedziurawionóm w tyle zawieszonóm, zrasza się rolę na sze- 
rokość wozu.-— W Szwajcaryi, powsżechnićj używanćm jest wylewa- 
nie gaojówki w potoczki rzędem, w odstępach na długość staja usta- 
wione; ż nich robotaik małćm wiadrem, osadzonćm na drążku, nabiera 
gnojówkę jak łyżką i rozlewa raz przy razie. Wypróżniwszy potoczki, 
posuwa takowe o jeden rząd dałćj, a tymczasem, wóz z nowym. trans- 
portem gnojówki zajeżdża; najlepićj jest gnojówkę na pole wywozić 
w późnćj jesieni: w Październiku, Listopadzie i Grudniu; przed mrozami, 
to jest co do przysposobionćj gnojówki w miesiącu Wrześniu; w miesiącu 
"Lipcu przysposobiona gnojówka zaraz się wywozi na łąki. 

Nie potrzebuję tu objaśniać, że gnojówka nie powinna mićć 
w sobie żadnych części twardych, nie rozłożonych; * jest < ona: zupełnie 

ynna i koloru ciemnego brudnego, jak gnojówka bydlęca. Czego nie 
można polać na jesień, to trzeba polewać zaraz z rychłćj wiosny. Nie 
tylko zbiór trawy w dwój lub trójnasób się powiększy, ale miejsce 
złych, twardych i nieużytecznych roślin, zastępują zaraz na łące najpo- 
żyteczniejsze trawy, koniczyny i t? p. l 
'Na rolę i ogrody z równym pożytkiem można tego płynnego 
nawozu użyć. Do zaprawienia gnojówki najlepićj jest zrobić doły wy- 
cembrowane, albo wymurowane małemi kamyczkami na wapń0; w tym 
celu następnym sposobem ściany doła do gaojówki się robią: Stawia 


się ściana z desek, w takićm oddaleniu od ściany ziemnćj jak grubość 
ma być muru, dajmy na dwa do 4 cali; między ścianą ziemną a ścia- 
ną z desek nasypać trzeba drobnych kamyczków i załać to dobrze z góry 
wapnem rzadko urobiónćm ; prócz tego ubijać ściśle i mocno z góry 
drążkami kamienie. Tak: utworzona ściana gdy uschnie, odjąć można 
ścianę z desek a pozostała ściana będzie trwała i mało kosztowna. Kto 
mą kamień twardy, piaskowiec, może ściany tym obmurować. Spód 
„oby ry być dobrze glińą wyłożony i ubity, ażeby gnojówka nie prze- 
siąkała. | 
Doły podobne trzeba tam zakładać gdzie gnojówka ma być użyta 
na pola łab łąki, gdzie się znajduje woda; koszta zakładania dołów 
wrócą się w krótkim czasie przez oszczędzenie kosztów wywozu. 

Stosownie do obrąchunków sprzez Dandlikera podanych, gnojów- 
ka ta bardzo jest tanią: po zredakowaniu monety szwajcarskićj na na- 
szą, liczy on jeden centnar takich traw zielonych kop. 7; za jeden funt 
kwasu  siarczanego k. 5'/,—jeden funt kwasu solnego kop. 4. A zatćm 
cała massa, wynosząca 40 beczek (1200 garacy) około kopiejek 36, nie 
licząc naturalnie w to roboty. Używając 120 beczek. na morgę magde- 
burską, kosztować takowe będą rub. sr. 1 kop. 8 a z przydaniem wa- 
pna, soli i saletry r.sr. 1 kop. 20 do rub. sr. 4 kop. 85, prócz pracy, 
która prawie zawsze jest równa przy każdym rodzaju nawozu, i trudna 
do zredukowania na ścisły cbrachunek pieniężny. 

Gnojówka ta niezaprzeczone wywarła skutki na całą okolicę są- 
siednią Dandlikera i nawet Hazzy w swojém dziele, o nawozach fak się o 
tejże wyreża:— »zawdzięczamy przyrządzenie i użycie sztucznćj gnojówki 
okolicy Zurichu, i można z pewnością powiedzićć, iż wartość gospo- 
darstw wieśniaków tamże o 20 razy się podniosła.« 

Winniśmy—mówi zasłużony rolnictwu i krajowi Tschiffeli— ten 
wynalazek ani przypadkowi ani chemii, lecz tylko doświadczeniu go- 
spodarza Zurichowskiego; wynalazek ten , według mojego mniemania, 
jest najważniejszym jaki w gospodarstwie kiedykolwiek od dawnego 
czasu dla dobra ogółu: uczyniono. 

Jeszcze 20 lat nie upłynęło, a byt dobry w tćj okolicy wido- 
cznie spostrzedz można. 

Uczeni zaś dwom przymiotom przypisują w tćj gnojówce uży- 
zniającą własność: raz, że rozkład roślin daje takie pierwiastki i b- 
stancye, które najlepićj zoów przez rośliny mają być wciągnięte, assi- 
milowane; powtóre, że tak kwes siarczany, jak kwas solny, ma wła- 
sność zatrzymywania gazów. ulatniających się w czasie przegnicia i fer- 
mentacyi roślin. 

Działanie i wpływ tćj gnojówki nie jest jednoroczny; owszem, 
w Szwajcaryi przypisują jéj; trwałość i skuteczność przez trzy lata, i 
tak mają urządzoną kolej „iż co trzy lata. wracają na toż samo miej- 
sce z gnojówką. 

Gnojówka roślinna robi się dwa razy do roku: raz na początku 
Lipca, kiedy wszystkie zielska są już wyrosłe i okwitłe; drugi raz 
w końcu Września, kiedy te zielska znowu odrosną i kiedy można 
mieć dużo łęcin ziemniaczanych. 

Niniejszy artykuł zredagowałem z dzieła pana Girardin i artyku- 
ła pana W. A. W. o użyźnianiu ziemi, w roku 1850, w Korrespondencie 
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Jaki jest najlepszy nawóz na łąki? 


; *w cela rozwiązania tego pytania, przedsięwzięto w. jedućm gospo: 
darstwie Litieburskićm, bardzo starannie prowadzone doświadczenia, na 
oddziale łąki w jednostajnych będącćj: warunkach, tak pod względem 
grantu, porostu trawy, jako tóż poprzedniego jéj traktowania, s Łąkę 
tę podzielono na dziesięć równych części, z których jednę pozostawio- 
no bez pogaoju, drugą nawodońono z pobliskiego stramyka, inne zaś 
na różny sposób nawożono. Pierwszy i drugi pokos, czyli sianoii por 
traw, z każdego kawałka przez lat trzy po subie idących (bez mowego 
gacjenia) osobno sprzątanó i dokładnie 'ważomo. Zyszczegółowego sprar 
wozdania pokazało się, iż go stosownie* nawoduiana bieżącą wodą, 
dała wypadek: najlepszy; następnie zaś © 07 l i 


2ż które unas w'ogólności nie:idosjécęnione: i na na- 


00.1) Sadze 


wóz zbierane bywają —111/, korcy na mórg polski rozsypane, dały 
zysk, pó” potrąceniu kosztów wedle tamecznych cen | 


najwyższy. czysty 
nhe 
wiostę rozsypąna; 
a % du popiół torfowy, 
4) pótóm popiół z mydlarai, 15 korcy ną mórg;: i 
5), potém dobra ziemie, 
pana, 22 parokonae fury na mórg; 
pu potóm zgertowińy z dróg, 11 parokonnych furi na«mórg; 
1) potóm gnojówka, 22 dużych beczek na mórg, w-zimie rozlane, 
R ołeszje w. Oadolwoq giośn: i bojad8 ysi 
8), mierzwa stojeńna w zimie' nawiezioną, 16 fur parokonnych 5a 
mór 08 1 a » łoiniot uies - | 
Śysj węższy” sprzęt) siak brutto dały również: 1) sadze, 2) sól, na- 
stępnie 3) popiół ż mydlarni; 4) popiół torfowy, 5) guojówka ,: 6) zgar- 
dowiiy z dróg, a nakohiec T) mierzwa stajenua, 8) ziemia polna. 
Wypadek, ten dowodzi wielkich: korzyści nawożenia sblą a koszto- 
wnóści gnojenia łąk mierzwą stojenną, którą lepićj do poluego wyłą- 
czpie używać gospodarstwa. 
W dzienniku towarzystwa rólniczego dla Prus Nadreńskich (1850) 
pan Schraut donosi między iunemi: : 19 : w 
0 o aW zeszłoroczućj podróży mojćj po Niemczech: półaocuych od- 
wiedziłem w Ballenstedt pod Bruuświkem pana Fricke. olim | 
Oprócz wieła ińnych  goduych uwagi przedmiotów; pokszywał 
mi swoje łąki z patury kwaśne, które w tę porę (w połowie Marca) 
odznaczyły „się widocznie od' łąk sąsiednich , świężą zielonością i buj- 
ńością trawy, jakotćż zupełućm: oczyszczeniem mchu, i Na mojé zte- 
go powodu zapyłańie, objaśnił mnie, iż nawózi łąki swoje odpadkami 
z.salin, zmięszanemi z, gipsem albo z popicłem , dając ma, mórg 21/2 
cent. tych odpadków i 3*/, cent. pópioła. * Nawóz teu ; © iló pogodą 
wiosenna dozwala, wywozi już w Lutym: * Tym sposobem, nie tylka 
uzyskuje sprzęt obfity, ale nadto bydło pożywa to siano Fównie.thsi | 
wie, jąk z łąk, słodkich. noig Tyg» Krak.) = 
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| Brzed.laty. 6 objął dobra w zarząd-p. Andczćj. ú 
} Marymoucie. ŹZwróciwszy uwagę na niezmierne pokłady torfu > 
jako MAKOR priodi bezużyteczne, z trafoością która każdy krok jego 
gospodarski cechuje i iwym mu-w.w, iu pośpiechem, uzna- 
wszy, iż wysuszanie ii ROŚ 9 PLS na wielką 
stopę przy małćj ilości rąk nie doprowadzi do celu, kazał wyszychto- 
wać pięćset sążni kubicznych „torfu, a skoro ten wysechł i zagrzał się 
na kupach, wozi takowy kvlejao i nieustannie do owęzarni i na obory, 
kędy. cienkiemi na, 3 cale warstwami bywa po rozdrobnieniu rozścię- 
lavy. „Obvk gacjowiska, w. oborze , urządził rezerwoar ną gnojówkę, 
do którćj wpuszęzaj ludzkie odchody, wrzuca uprawione nięgaszonćm 
wapnem upadłe, bydlęta; części zaś lotne, stara, się uwięzić dosypy wa- 
nym co. kilka dni sprószkowanym gipsem Taką gnojówką polewa się, 
o ilę czas pozwoli, kupa gnojn na oborze., a skoro, przez. fermentacyą 
przejdzie, gnój wyboray, zwłaszcza na piąski, wyw.żonym, bywa pọ- 
zostająca zaś w zbytku gnojówke, w beczkach, na paséa a AIRRO di 
-W:owezarai proceder daleko łatwiejszy. Rozesłany torf chwyta u alaia, 
jaca się tak obficie z nawozu owczego <amonią , uwalnia owczyrnie od 
duszących wyziewów , odkwasza się, poniekąd i „niedopuszcza, palenia 
i pleśnienia nawozu owczego, który dawnićj dla, iaskowych i wapien- 
nych Kurozwęckich gruatów zbyt gorący, dziś ke aż jest i w:pra- 
ktyce okezuje się najlepszym, gdy ŻE 
Rezultata; Okózały się takie, iż od, lat trzech dobrą Korozwęki 
nai 1100 morgów. wiedeńskich. oroych  grautów. nawożą, co rocznie 
51/4 ogólnćj powierzchni, iż produkcya ziarna „i słomy zoacznie, się 
powiększyła, iż owce są zdrowsze jak kiedykolwiek. . Doświadczenie 
przekonało ; (iż, tosf okazał się najlepszym w „połączeniu z, nawozem 
owczym, 1as:ępnie z końskim ;opajmnićj skutecznym z bydlęcym, jaše 
kolwiek i tu należy, uwega, iż nawóz produkowany w wołowai, urzą- 
dzonćj w taki sposób, iż fury z,torfem do wićj, wjeżdżają, ro:$ ielajć 
torf, przymięszując: małą ilość słomy, i, podściół tak tretwany a od- 
bierający wszystkie płynoe odchody bydła, co, pół roku tylko wy) ozi 
się że stajni (żłoby podnoszone, budynek wysoki), okazał się; takž 
bardzo skuteczajm. o Ani wątpię „ iż sposób obchodzenia się z tort R 


opisany, tu: poprzednio, jest bardzo dobrym ; „robię tylko, tę uwagę, 


iw "gospodarstwach ; zwłaszcza obszernych, nie to; zawsze należy, robić 


©0 się uznaje /za najlepsze, ale to co: jest, .możebne i najprędzćj „pro- 


a już” po kilku: latach zoakomitą . nagrodzone: korzyścią, podać do 
wiadomości praktycznych gospodarzy, zwracająn: uwagę. na gospodarza, 
któremu sam zawdzięczam powodzenie mojego majątku, a którego umie- 


'jętnój i dzielaćj pracy; ani wątpię, iż kraj kiędyś;zawdzięczy zpakomite 


gospodarskie postępy. | P, Ris 
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(Tygi Krak,). 


O dobrćj uprawię tolii Jéj korzyściach. "IS 
Zæ 'dobrego. gospodrza; tego uważać należy, kto „z, zięmi w„dakići 
pracuje nejwięcćj korzyści wydobyć: potrafi. Różni, gospodarze, różue- 
y bo w istocie od, wielu ona zależy wzglę- 
dów. Ważną rzeczą jest, tretne  Z%stósowanię, inwentarza, oraz, płodów 
mających byćssianemi: lub sadzonemi, do,gątyniu ziemi i jćj, położenie; 


'posóm stósowne urządzenie ich następstwa; pienićj chodowanie wła- 


È; po'rzeba. /Dla- tego. pawiaienaby ć zbudowany lekko, a chcąc azeby 


śnie tego inwentarza” prodatowanie takich 1 łodów, jakie w. tćj oko=' 
licy w któżej się mięsżka, nej łatwiej 1 ajlepi | spióniężyć się dadzą? al® 
wszystko to, nie wyłączając nawet troskłiweści 0 pomiż twie nawożów, 
mnjćj jest waż ém od <dukład ćj CEY eoii 0 którą wsłyscy g08p0= 
darze całymi Siłami starać się przedźwszystk ém" powinni Pońiew4ż zaś 
dobra PiK ziemi; zależy w większćj części od dobrze: urzątzonych 
teta uiważam/za „otrżebę, takowe' podług własnego' dóś wiadczenia 
bliżej Opłsdć.-77 GoT 09 50807 siagi OX Bft 09, í 
Nieodzownie potrzebnemi narzędziami rolniċzėmipšąř płag, radłó 
i brona: Że zaś od dobreg * u'zą tzeni4 płaga, naj ważniejszez0" ze wszy- 
stkich narzędzi, zal ży także dobra orke, wypada opisać budowę, jaką 
miść powiyien, sżeby koniecznym potfżebom odpowiedział»« 
Głównóm żadaniem dcbrego pługa j-st, ażeby bez wielkiego na 
a inwentarza, krajał „tak głęboką i tak szeroką jak: wyma- 


ył-trwałym, pal-ży do zrobienia go użyć drzewa w właściwćj porze 

inanego, doborowego. Płóz, to jest tacczęść na któzćj jest: przy- 
wierdzony lemiesz. j zeli być może, z odziomka połnćj” graszy tub j1- 
Boui (gd,ż to drzewo n jprędzćj sę. w użycia wygładzi. przez co lżej 
się posuwa po ziemi). powini:n być proporcyonalućj grubości i zlew ćj 
strony akut cienią szyną żelazą:. Na. nim 088 zony, lemiesż „mały, 
ażeby inje szeroką z-jmował sk bę, ale, mogny, i mrządzonyjw ten spo- 


b,-ażeby tak jego koniec, jakotż skrzydło. z prawćj strony , równo | 


u ziemi były Opuszczone.  Słupica powinna. być nieco <wytył i, nieco 
u lewćj stronie pochylona, z.d'ze sa suchego (dębowego,, miezbyt ni- 
ka, gdyż w takim, razie, przy „głębszóm przyory r aniu nawozu; zapcha- 
na R brój a słupiĉęiaerzwa, z ł.twością by pług z ziemi wy 
SA 


dig magja.. Gr dziel gruby, z odziomka brzozowego wyciosany; 
to bowiem drzewo jest lekkie” i mniej się da sea Tie ji bo 


wej z takiegoż samego drzewa ile możn ści z nalury krzyweg o, soszki 


gon czepigi (po, krakowsku) być winny. Krój powiaien być tak osa= | 


dzony-i -w-ziemię _zapnszęzony, ażeby.jego konie nie się równał 
końcami lenie da kiyé w t kim tyfkó'r zie ALE Ziemi na jaką 
większą zawadę , zachowamy tig od uszkodzenia. Ostrzu jego taki 
za inwęntarzem do pługa zaprzężonym trzeba nadać kierunek , ażeby 
się równał z le wym-bokięm Jemiegsza, a nie, wd.ierał się;za nadtą w,rolęy 
gdyż-t męczy taki i ;weńtarz /jakptóż oracza, lub też nie uciekał w, P> 
przednio- wybraną brózdę , coby, znów. do niespopćj robyty się, przy; 
czyniało i również, « raczą męczyło. Odkładnic», chociaż do pługa,drzę: 
wiaveg0, najlepsza jest żalazna kuta, tak wygięta, ażeby skibęj dobrzę 
przewracała. sea pp winien być opatrzony w. ośki, żelazne, gdyż 
i mniẹjsze dale 0 spra ia tarcię, a przez to ułatwienie dla iowen= 
tarza; i kółką okowąne, ażeby wrząc gliniastą ziemię, po, -dószczu „lab 
gdziekolwiek, przyj í niewielkim uiten j.k się to czasem zdarza, nie 
tyle-obiór.ły,  Klęsz=zki, pov wiejkopolsku, a po,krakowskw krzepcizny 
powinny być w prożku (najlepszy z trzycalowego forsztu osikowego) 
mocowane dwoma klinąmi z ,rzedku zabitemi , ażebyśmy niemi we- 
| ir mogli, czy to więcćj na ,prawo, jężeli chcę 


am płyiszéj| ori potrzeba, powinna „być, wię. zbyt, ciężka 
Plog-podobnie urząnz sy 

pie tylko elko alb i dobrze orać 

dz w ke tyl o z, nie ud jlnoś:i oracza 
e 


T AN) 
„Janie atmosfery wystawiona: zostauje, patena ią tego orzem ażeby 


- 
© aea 


| óbtarł, nabierze, się część jakaś pergu , która nistyl 


:8 mz 


wygonkę czyli wyjęcie , tóojest ostatnią skilig; zakończsjąc skład; lub, 
zagom, należy: poprzednio'sjak najwężćj odorać, «Przy: rozpoczynaniu 
tak: zagona jakctóż składu; "na to bacznym być trzeba, ażeby pierwsze; 
dwie skiby jak najlepićj: ria bróźdżie ona) siebie spędzone zostały . 00: 
z pługiem mającym koniec lemiesza i skrzydło równó w żiemię WPu 
szczone , z. łatwością: przyjdzie4* byle 6racz, 4adrawszy brózdę: z jedpój. 
(strony dozilaował tego, ażeby wracając,s z drugićj strony, koń. lub, wół, 
| naręczny szedł brózdą ; pićrwszą. « Dobred spędzanie skib/na siebie, jest 
(tak ważne przy orcę, żę nie: tyłko;przy rożpioczyńaniu zagona lub skła», 
du na. tovjak najściślójspowianiśmy uważać, ale w ogólaości przy ca- 
łéj ng to samo Eee nałeży, ażeby- między skibą i skibą żaden 
[rowek się nie tworzył: zyska się bowierą, naprzód jędnostajną uprawę 
(każdego kawałka PAG ATAATA Ay sò SE skiby =s u iet Eo pih 
stwy ziemi, będąc skupione a nie rozsypane po powierzchni, silniejsze 
daleko rośliny wydać są: w stanie; na”żbronowanym sie wie, -osobłiwie; 
oziminy, uniknie. się dołków i wkłęsłości; które! chociaż nie zarazy: t0: 
pó uleżeniu się ziemi niezawodnie się wykażą, iw nich woda; w jem 
siehi' lub porze wiosennćj zatrzymując się, łatwo przyczyną | wymarn 
źńięcia lub wygńicia siewu” stać! się może; nareszcie: siew. czy; pad 
„skibę czy: na wierzch, równićj daleko w ziemi: się «w:ziemi rozdzieli, 
jeżeli przez regularne branie” skib uniknie się+wyżćj wspomnianych: 
| nierówności: i | 


Chcąc dobrą żaprówadzić orkę, nietylko” 0 dobre pługi postarać 
się należy, ale i to koniecinie zaprowadzić, ażeby stałych: to jest je- 
dnych i tych «samych mićć' cały rok oraczy ;: łatwićj bowiem klkuna= 
(sta ludzi pórządnćj! nauczyć roboty , jak gaiówać się z kilkudziesięciu; 
częst kroć bezskutecznie, alnie jak tow wielu widziałem: gospodan= 
 stwach, używać do pługów co dzień innych zagrodników, którzy ońząc 
po więtszćj częśsi na? wydział, różnych używają podstępów, oszukując 
pana lub swego dozorcę. S 
0 oPódstepy te w różny objawiają się'sposób. Itak np. erzący czté- 
roskibowś zagóny, chcąc ha” każdym zagowie zyskać jednę skibę, przy 
obrózdzaniu, gdzieby mu wypadło po obydwóth stronach wziąść sksbę 
tyż nad saaią brózdą i dobrze je;złożyć na siebie, zajeżdża prawie na 
pół zagona i dosypuje drugą skibę © tyle tylko do pierwszćj , ażeby 
przykrył caliznę; i tak postępując, nie zostanie mu jak tylko jedoa, to 
jest. trzecia skiba do wyorania, ażęby ukończył zagon, Ponieważ po 
wklęsłości środka a, takim” sposobi tworzonego zagona; łatwo 
z daleka ńawet poznść ten wybieg, chcąc koniecznie Gztóro-skibowy 
zgon w trzy tylko zorać skiby, używeją zow innego fortelu: y Zas 
czynająć zagon, zamiśst jechić obok: brózdy, w samą brózdę wjeżdża 
ją, a wracająć, więcćj jak z połowy sąsiedniego ‘Zagona drugą skibę 
zesypują. Środki zagonów będą wyniosłe ,* chociaż spodem. więcćj jak 
na szerokość jednćj skiby calizna poz stanie; a tylko po tém oszukań- 
stwo poznać się daje, że zagony jeden w jedną dragi w drugą gan 
ły będzie stronę., Niektórzy ch n ować, głębo rkę, skrzydło 
T kame: EN aih ja: x ty bae rc g LA bab tylko co po 
ziemi się posuwało, a crząć tylkó kóńcóm pługa, chociaż nie zbyt 


' | płytko, o wiele mrićjzmęczą iowentarz, jak, glyby całym, leppieszem 


równie gieboka skibę” pędzić mieli, Przy. szerokich „składach, gdzię, o 
ilość; skib minićj chodzi, oszukują; znów,; mając, z właszcza, pług z Piel. 
kim lemieszem, z długą i odsadzoną dobrze oduładuicą,. że biorą tak 
wielką skibę jakićj lemiesz skrzydłem swojóm zająć nie jest w stanie, 
a wracając z następną <skibą zapomocą swćj dłagićj odkładnicy jak 
najpięknićj: caliznę: przykry wają. « Ażeby się jedaakowoż. podstęp ich 
nie taGółatwo wydał, zakończająć skład; «wąstie tylko zostawiają wy- 
jęcie,”klóre jak nójporządnićj 'wyourują; Orząc/rolę zapćrzoną, gdzię 
najwięcćj na dobtóm zorąńiu zależy , zdarzają się przypadky dość czę- 
ste, że na lemiesz który świeżo przybył od kowala i jeszcze się nie 
i porządnej skiby 

krajać nie dozwala, ale nawet zupełnie pług z.z'emi wysadza. W takim 
razie, leniwy, oracz nie zada sobie tyle pracy ażeby stanął i pług to> 
foąły lub. nawrócił „jeżeli za daleko przejechał, tylko jedzie dalćj, a 
przejeżdżając około tego R cą drugi raz, dla niepożoania nogą świe- 
j. „ziemi. na A mie, lani,znów, mając zalecóną głębszą orkę, 
w: tém, szukają ulgi „dla, inwentarze, że okładnicę urżynają, krócćj na= 


wet jak jest skrzydło lemiesza , co przy pokładzie czy ugoru czy tóż 
ścierni widoczne: zostawia ślady, gdyż różne chwasty i trawy ugoru 
jakotćż ścierń: sterczą nie przewrócone. Przy odwrocie , osobliwie nie 
zarośniętego ugoru, tradnićj tego błędu dostrzedz , chyba: po niedopę- 
dzeniu jednćj skiby do drogićj, lub: tóż po ukazującćj się nieprzewró - 
conćj ziemi więcćj suchćj, która właściwie przykrytą być: powinna, 
á odróżniającćj się-na pierwsze wejrzenie od ziemi świeżo: wyoranćj. 

Te są główniejsze sposoby oszukania przy orce, których dopu- 
szczać ile mcżaości nie należy, chcąc porządną zaprowadzić uprawę. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Wiadomość dla posiadających Pasieki. 

Oceniając ważność rozwinięcia w kraju naszym Pszczolnictwa i idąc 
za przykładem, danym w r. z. przez Wgo Ordęgę z. Gostyńskiego, znio- 
słem się: w tym względzie z panem .J. Zakrzewskim miłośnikiem i 
znawcą tego przemysłu, który, nabywszy. za granicą dokładną  znajo- 
mość nejpraktyczniejszćj metody księdza. Dzierżona , chętnie na uczy- 
nioną mu: propozycyę zgodził się, i przyrzekłszy na wiosnę w okolicę 
naszą zjechać, zobowiązał się każdego praktycznie i teoretycznie obe- 
znać z zasadami i przepisami tejże metody. rq 

Miejscowość i okolice miasta Sievnicy, najlepićj temu celowi od- 
powiedzą i tam wszelkie już: przygotowania zrobiono. 

Donosimy przeto pp. obywatelom , którzyby z przyjazdu szano- 
wnego Pszeżolnike korzystać sami -lub pośrednio życzyli sobie, aby 
zgłosić się raczyli pod moim adresem, do dnia 1 Kwietnia r. b. a to 
dła stosownego urządzenia warunków miejscowych — Opłata od jednćj 
osoby, bez względu na ich ilość, wynosi rub. sr. 7 kop..50. Doświad- 
czenia praktyczne i objaśnianie ich rozpocznie się dnia 15 Maja, r, b. 
bezzawodnie. 

Uczyniwszy z méj strony wszelkie asiłowania z wielu połączone 
trudnościami, tuszę sobie, iż panowie obywatele podzielą ze mną sk wa- 
pliwość w korzystaniu z tak szczęśliwie wydarzającćj się. okoliczności. 
i Kopyciński, dziedzic Krzywicy. - 
przez Mińsk Polski, gub. Warsz. pow. Stanisławowski. 


Nasienie białych cukrowych buraków z 1853 roku, uznane jako 
najlepsze, od jednego : z najpierwszych Kwedlinburgskich agronomów, 
otrzymałem do wyłącznćj sprzedaży, i takowe, z całą odpowiedzialno- 
ścią za dobroć i kiełkowanie niezawodne , dostać u. mnie można po 
9'/ talarów za 100 funtów berlińskićj wagi, wraz z zapakowaniem. — 
Adres:— J. Blumenthal, Breslau. ; Bliicher-platz, No 6. 


Á 


WIADOMOŚCI HA N'D L'O WE” 
ZB © Ż E. l . i 
Gdańsk, 26 Stycznia, Według ostatnich wiadomości angielskich, 
targ poniedziałkowy londyński więcćj był ożywiony z dążnością ku 
odwyższeniu, gdyż w mniejszych partyach ceny od 1 do 2 szył na 
Eariri podniosły sie. í i bs 
W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu. 


bobu: siemia Jnianego 
Pszen. jęczmienia owsa, grochu = rzepaków ' mąki centn. 
x kraju 3483 5283 18339 2376 — 26624 
z zagra. 22116 - 320 1070 % 1T 5022 51865 
We Francyi małe fluktuacye w cenach, w ogólności jednak targi 
SEA BA oren 
W Belgii Holiandyt ceny zboża przy dawniejszych notowaniach 


W Belgii i 


, 


tały; obrót interesów był znaczny. ` . s 
p Wysokie ceny zagraniczne, przy dość ożywionćj chęci do kupna 
nie zostały bez wpływu na Gdańską giełdę. Ż każdym dniem wyższe 


Dowozy ostatnich dni hie były zńaczne i to jeszcze 
które atoli dla pomieszania ze starćm ziar- 
Pszenicę taką płacono od 123 do 124 | 


dają ofiary. 
= słabym tylko 


gatunku , 
nem wielce było poszukiwanćm. 


Wolno drukować. — W Warszawie dnia 19 (31) Stycznia 1854 r- — C 


sma 


m w, 


funt. po 620 do 630 guld. co czyni na. Warsz. korzęe rub. sr. 6 kop. 
99-do rub. sr. 7-kop. 101/,. Lepsze gatunki przy wadze od 127 do 
130 funt. płaciły od-700 do 720 guld. za łaszt, czyli za korzec warszawski 
od rab. sr. 7 kop. 89 do rub. sr. 8 kop. H 1/2. 

© ¿Do Fahrwassera dowożą ciągle z Gańska lądem pszenicę dla ła- 
dowania okrętów, które natychmiast mają odpły 4ć do Anglii. 

| Ceny żyta przy wadze iod. 115 do 123 funt. utrzymują się od 450 
do 500 guld. co na korzec warszawski wynosi od rub. sr. 5 kop 11/3 
do rub, sr. 5 kop. 64. 3 


Śniegi znikły w _ okolicy naszćj i po. zupełnćj odwilży nastąpiły 


dui pogodne `z małemi przymrozkami. 
Kursa zamian. Londyn 196 '/,,, Amsterdam 102, Hamburg-443/,, 
Makowski Kędzior et. Comp. 


Warszawa: 96. 


KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ 


Dnia 28 Stycznia 1854 r. 
pu- p TE B5 


Rossyjskie Inskrypcye w Certyt. Hamb. 49/g9 . 
Rossyjsko- Angielska póżyczka 5/, j 
Polskie Obligacye Skarbu 4%/,. . 
» Listy Zastawne nowe 
» | Obigacye Udziałowe 
»._ Obligacye 500 złotowe 
Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. li 


żądają | płacą. 


ŁA. 300 zł. 50/5 
» B: 100 » 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


: f ŻĄDAJĄ DAJĄ 
Doia 19 (31 Stycznia) 1854 r. r. ar.] kop. |essr-| Kop. | 
ansa > WE ZLE. | 
Berlin 100 tałarów 1.5 „szĄgdoMi dajzz 931-908 
Gdańsk 100 talarów . 0 [8 M. Lie | = 
Hamburg 300 b. m. k.. «. . . |2M. 143125 dia 
Londyn 1 funt sterlin. . : 3 M. 6130 ipiis 
Lipsk 100 talarów .'. è 2 M. asa 27 
Moskwa 100 rub. sr. ~; } LM. 99/50 TEN CM 
Petersburg ditto”: ż i 1 M. 99/50 —| — 
Paryż 300 franków Ą ; 2 M. T515 Sili p 
Wiedeń 150 złr. . . . 2 M. 77140 =f — 
Wrocław 100 talarów 2 M. —|— EN rN 
2: MONETY. 
Pół-Imperyáły Rossyjskie . P aoi 5| 164 
Holenderskie dukaty nowe KEET Lęjaż Eri pt 
; » » = state ważne d K. A —| — 
Frydrychsdory Pruskie . i fob. Hafod 
Rossyjskie Assygnaty '. . . . . . . JEn jn] i 
Kustryackie bilety bankowe za 150 złr. . . —|- —|- 
3. PAPIERY. 
Obligi Skarbowe za 100 rub. sr. sel= f — 
oprócz kuponu 40%, . . s s « » — sai) s=Did 
Listy zastawne białe II okresu oprócz kup: (*) | =|= 14] 60 
YAM * » za 15 r. śr. —|- 14} 56 | 
Obligacye udziałowe . . . .. na 45 » AT PE |do CH 
Obligacye cząstkowe . $ .. . » 15» Lje Hj | 
Certyfikaty Banku lit. A. . . » 45 » |=] ==] 
> WB...» B0 agf sij m P) 
Dowody Komissyi Centr. Likw. za 15 » —|— —|-— 
Wartość kuponu od Listów zastawnych kop. 61/5 


awm Pa 


pej i M Sobies zezański, 


W Drukarni Gazety Warsżawskićj.— 


